Reklama dźwignią Sieci


Liczba Stron Internetowych poszukujących reklam zwiększyła się w ubiegłym roku o  38%. W dużej części (jedna trzecia Stron utworzonych w 1998 roku) są to Witryny zadedykowane obsłudze handlu, transakcji finansowych oraz czystej reklamie. W rezultacie w wirtualnym świecie biznesu rodzi się aktywna konkurencja, czego efektem jest spadek średniej ceny reklamy. Cena ta jest rachowana względem tysiąca „impresji” (CPM – Cost Per  thousand iMpressions). Impresje są to wymuszone, kliknięciem  tzw. „bannera” przez wizytującego Stronę, wyświetlenia  (ekspozycje) pełnej reklamy.  W skali roku ceny te spadły z 37,21 USD do 35,13 USD w grudniu 1998 roku
.  W sumie szacuje się, że wpływy z reklam w 1998 roku wyniosły dwa miliardy USD
. Dane te warto uzupełnić szacunkiem wielkości globalnej elektronicznej komercji, której wartość ma osiągnąć w 2001 roku 32 biliony USD, co będzie stanowiło pięć procent światowej sprzedaży!


Okazuje się, że jest o co walczyć – jedna trzecia konsumentów zmieniła swoją opinię na temat znaków firmowych właśnie dzięki reklamie w Sieci, a ponad połowa robiących zakupy w Internecie była zachęcona do nich przez reklamy elektroniczne.


W ubiegłym roku najczęściej stosowane były  bannery o wymiarach 468x60 pikseli. Największy wzrost odnotowano w nieco mniejszych bannerach – 125x125 i 120x90. Zazwyczaj reklamy prezentowane są w formatach GIF i JPEG
.  Twórcy bannerów stosują różne zabiegi by zwrócić uwagę na swoją produkcję. Osiągają to przez stosowanie intensywnych kolorów, obietnice uzyskania dalszych informacji, nagród lub czegoś bezpłatnie. Skutecznie  zwracają uwagę animacje umieszczane w polu bannera. Ocenia się, że ruchome obrazy, krótkie wstawki video trzykrotnie zwiększają skuteczność statycznych bannerów.


Sieć stwarza nadzwyczajne możliwości prezentacji reklam. Idzie tu o reklamy „inteligentne” dostosowywane do Internauty. Można wyróżnić co najmniej trzy poziomy owych „inteligentnych dostosowań”. Pierwszy, najprostszy, to śledzenie zachowań Internauty, który odwiedza określony serwis informacyjny. Wyobraźmy sobie, że zainteresowany, wieloletni sympatyk piesków, poszukuje w Sieci informacje dotyczące  sposobów ich hodowli.  Korzysta w tym celu ze szperacza XYZ. Po pewnym czasie gdy Internauta powtórzył kilka razy swoje pytania związane z przedmiotem poszukiwań (używając różnych słów kluczowych), a wszystkie dotyczyły tych sympatycznych zwierzaków, na Stronicy szperacza XYZ zaczynają się pojawiać reklamy. Okazuje się, że nie są to reklamy najnowszych książek, komputerów lub atrakcyjnych wycieczek, a wszystkiego co związane jest z psami – jedzenie, smycze,  ubranka, budy, lekarstwa. Dzięki takiemu zabiegowi właściciel Strony oferujący miejsce dla reklam znacznie zwiększa szanse tego, że Internauta kliknie na reklamę (bo bezpośrednio dotyczy jego najlepszego przyjaciela). Warto pamiętać, iż najczęściej reklamodawcy płacą za swoje reklamy kwoty bezpośrednio związane z liczbą owych  kliknięć (do kilku centów za jedno kliknięcie). 

Bardziej wyrafinowanym sposobem zwiększenia liczby  CPM jest dostosowywanie reklam do indywidualnych informacji opisujących Internautę. Chodzi tu o, stanowiący obecnie ogromny problem, wykorzystania danych osobowych (pisaliśmy o tym w PT nr 10/99, Prawo i bezpieczeństwo online). Okazuje się bowiem niezbyt trudne pozyskiwanie danych od potencjalnych klientów, tak by dostosowywać do nich nie tylko treść, także formę agresywnych reklam Internetowych. Okazują się one nadzwyczaj skuteczne. Zadowoleni są z tego reklamodawcy, właściciele zbierający profity za upowszechnianie reklam, ofiarami jesteśmy my klienci z uśmiechem kupujący to co chcą reklamodawcy. 

Trzeci poziom podnoszenia skuteczności reklam wydaje się najbardziej prymitywny (ale skuteczny) – wymuszanie oglądania reklam przez różne formy gratyfikacji łącznie z darowaniem komputerów. Oto bowiem w zamian za otrzymanie prezentu (Compaq Presario 333 MHz) oczekiwane są precyzyjne dane osobiste darbiorców (Internautów, którzy się zgłosili) oraz  cierpliwość obowiązkowego czytania reklam. Kryteria obdarowania chętnych na takie prezenty są związane z danymi osobistymi, których ocenę zarezerwowali sobie oczywiście darczyńcy. Akcja ta nazwana “Free-PC”  rozpoczęta została z 10 000 komputerów, które rozeszły się znacznie szybciej niż ciepłe bułeczki.

Jak oceniać bannery
 

1. Sprawdź wymiary – upewnij się czy twój 468x60 pikseli banner ma rzeczywiście takie wymiary za jakie zapłaciłeś.

2. Niech błyszczy – nie tylko kolorami, także treścią.

3. Powinien wyróżniać się.

4. Animacji nigdy za wiele.

5. Powiedz Internautom dlaczego mają kliknąć, np. „Wygraj!”

6. Sprecyzuj swoje wymagania jak i gdzie banner ma się ukazywać – tylko na określonej Stronie czy też ma wędrować po określonych miejscach Strony.

7. Sprawdź dokładnie ile osób faktycznie oglądało twoją reklamę – liczba kliknięć jest miarodajna, ale liczba indywidualnych gości (bez względu na to ile razy klikną na tę samą reklamę) jest znacznie lepsza (umożliwiają to cookies).

8. Śledź swoje reklamy – dowiedz się jak najwięcej o swoich gościach. Pomagają w tym specjalne agencje lub oprogramowania, np. SAFE.



Dużą zachętą dla korzystających z Internetowych reklam są wyniki badań, które dowodzą, że większość oglądających reklamy na Stronach Internetowych twierdzi, iż są one znacznie mniej irytujące od oglądanych w telewizji i stanowią akceptowalną „cenę” za gratisowe treści dostępne w Sieci.


Zdecydowani na umieszczenie swojej reklamy w Internecie mają co najmniej dwa rozwiązania: zrobić samemu (bez doświadczenia, jest takie sobie rozwiązanie,  można narazić się na więcej strat niż korzyści) lub zamówić u profesjonalistów. W obu przypadkach oferowane są różne narzędzia do budowy Sieciowych reklam, dostępne są jako produkty czysto komercyjne lub w części amatorskie na płytach CDROM dołączanych do pism Internetowo-Informatycznych lub na dedykowanych temu celowi Stronach. Są to między innymi V-banner, który ma propozycję gotowych kilku sekundowych „klipów” mogących uatrakcyjnić niemal każdą reklamę, bardziej kompleksowe usługi oferuje www.bluemarble.com, www.redsky.com/work czy www.electronichollywood.com. Oczywiście nad Wisłą także nie brakuje tego typu ofert. Jest tu co najmniej kilkadziesiąt firm przygotowujących profesjonalne reklamy. Ceny wahają się od 80 do 120 zł za statyczny banner, animowany kosztuje niemal 100% więcej (IXION). Kompleksowe oferty przygotowania całej witryny wahają się od 150 zł za 1 do 5 ekranów (Dialcom) do 350 – 650 zł (Jung Media).


Efektywność Internetowych reklam, podobnie jak od nakładu w przypadku tradycyjnej prasy, zależy od liczby odwiedzających określoną Stronę. Jednak podstawowym czynnikiem stanowiącym o powodzeniu Internetowej reklamy jest liczba Internautów, a jest ona niemała – w Polsce szacuje się, że jest ich (nas?) ponad 2,3 miliona. Wpływy uzyskiwane z reklam są podstawowym źródłem finansowania Stron Internetu.
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